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Przez te dwa maszty umierają ludzie!

W Zimnej Brzeźnicy prawie nikt nie daje wiary zapewnieniom fachowców, że telefonia komórkowa nie jest groźna. Jednym tchem wymienia się tu ludzi, którzy chorują na nowotwory.





Grażyna Kowalska, podobnie jak inni mieszkańcy Zimnej Brzeźnicy, mieszka w cieniu dwóch stacji bazowych telefonii komórkowej. Boi się o zdrowie dzieci. Jej starszy synek zmarł na raka. (fot. Krzysztof Kubasiewicz) 

Zapytana o największy problem w Zimnej Brzeźnicy Urszula Jasek tylko westchnęła. 

Każdy tutaj wie, dlaczego to westchnienie było tak głębokie. Oto wieś żyje w cieniu dwóch masztów telekomunikacyjnych i mieszkańcy są przekonani, że przez te metalowe konstrukcje żyją krócej.

- Tego wcześniej nie było, to nie do pomyślenia, ludzie umierają na raka, chorują na nowotwory - mówi Jasek. - Kto to widział, aby pięcioletnie dziecko miało nowotwór?


Nic tylko te maszty
Grażyna Kawalska tylko przytuliła mocniej synka Mikołaja. Boi się, że jego może też stracić.

- Lekarze nie mówili, czy to była wina tego promieniowania, ale razem z sąsiadami myślimy, że to nie było bez wpływu - tłumaczy Kowalska, matka pięciolatka, który zmarł przed kilkunastoma dniami. - Mogę wyliczyć długą listę osób chorych. Tak nagle, bez powodu to się nie dzieje.

Władysław Podgórny niedawno stracił córkę. Mówiąc o tym ukradkiem wyciera oczy. To był nowotwór. Dom Podgórnych leży w bezpośrednim sąsiedztwie masztu, tego wyższego.

- Nic, tylko te wieże - dodaje. - Ale co człowiek może zrobić... Iść do gminy?

Jasek zastanawia się, dlaczego w ich wsi postawiono dwa maszty. I przypomina sobie przeczytane artykuły o tym, jak w innych rejonach mieszkańcy buntowali się przeciwko tym konstrukcjom. Tymczasem ich nikt o zdanie nie pytał. Ani przy pierwszym, ani przy drugim.

- A słyszałam, że i trzeci mają zamiar stawiać - kobieta nie kryje niepokoju. - To już będzie skandal.


Komórki są bezpieczne
Gmina tak naprawdę na podobne inwestycje wpływu nie ma. Raczej należy zwrócić się do powiatowego nadzoru budowlanego. Ten może wszcząć postępowanie i urzędnicy sprawdzą, czy nie zostało naruszone prawo przy wykonaniu stacji i jej eksploatacji. A przy ewentualnych przymiarkach do budowy kolejnego masztu mieszkańcy mogą bardziej zabezpieczyć swoje interesy. 

Pozwolenie na budowę daje właścicielom sąsiednich działek możliwość zaskarżenia niekorzystnej dla nich decyzję. Przy staraniach o pozwolenie na budowę jest też możliwość wyegzekwowania od inwestora zezwolenia na emitowanie pól elektromagnetycznych, a także pozwolenia na użytkowanie.

A jak jest ze szkodliwością masztów? Niedawno podano informację, że korzystanie z telefonów komórkowych nie powoduje negatywnych skutków dla zdrowia, jednak nie można wykluczyć ich rakotwórczego działania w dłuższym okresie. To konkluzja trwającego sześć lat i kosztującego blisko 9 mln funtów brytyjskiego programu. Sprawdzono wpływ na zdrowie nie tylko telefonów, ale także masztów z nadajnikami.
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